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Strajk szkolny 

W 1947 roku, w marcu, miały być wybory i był napór na młodzież. Mikołajczyk miał chyba 
jakąś czwórkę i nas tam wciągali. W kinie „Apollo” była jakaś masówka wtedy, agitacja, 
potem był strajk i nie chodziliśmy do szkoły. Dokładnie nie znam przyczyn tych wydarzeń, 
w każdym razie braliśmy w tym udział; wszystkie szkoły średnie. Po Krakowskim 
Przedmieściu maszerowaliśmy, po tej stronie, gdzie jest plac Litewski aż do Saskiego 
Ogrodu i z powrotem. Szliśmy szerokimi dwoma rzędami, czwórkami.  

Takie przedwiośnie chyba było. Władza ludowa wtedy łapała młodych, kogo tam im się 
udało schwytać, wywoziła 20-30 kilometrów dalej i tam wypuszczali – bo co mieli z nimi 
zrobić...? Nic nam nie robili ani jakichś większych represji nie było z tego powodu.  
Też chyba nie byli bardzo przygotowani. Przedstawiciele uczniów byli u biskupa 
Wyszyńskiego. Bo wtedy biskup Wyszyński był biskupem lubelskim. Mówił, żeby na razie 
do szkoły nie chodzić i tak dalej, była msza uroczysta, wspólna, były nas tłumy. 

Miałem 21 lat w 1947 roku, już należało nam się głosowanie, chociaż w szkole w różnym 
wieku byliśmy. Zabrali mi dowód osobisty czy legitymację. Zabrałem czapkę, bo chodziłem 
w czapce szkolnej – myśmy dawniej chodzili w czapkach, teraz studenci już nawet  
nie chodzą, a też chodzili w różnych chwilach trudnych. Potem jakaś kobieta mi przyniosła 
do domu tę legitymację moją, ale nikt mnie nie wołał, nie wzywał, widocznie takich sytuacji 
było dużo i na tym się skończyło. 
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